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K R A K Ó W .

S ły ch a ć  ź e  p ie rw sz y  d w o rz ec  kolei żelaznej  
k ra k o w sk o  górno sz lązk iej  (Banhof)  przy K ra­
k o w ie ,  ma hyc w y s ta w io n y  przy p u se s s y iSolny 
skład , to je s t  niedaleko rogatki leg o ż  nazw isk a;  
s ia łb y  w ię c  daleko bliżej i dogodniej dla miasta  
niź  p iz y  Ł obzow ie ;  przedmieście Kleparz w ie le b y  
na Iem z y s k a ło .—

d w u t y g o d n i k  L iT E iu cK i za p o w ied z ia n y  
przed miesi;}ceni,  ju ż  od 1 K w ietn ia  je s t  w y d a w a n y  
w  N o w e j  K s i ę g a r n i .  —  Dotąd w y s z ł y  dwa  
nuinera.

1‘i e r w s z y  z a w ie r a  następujące a r tykuły :
1 .  K rakow iak ,  w iersz  przez E .  W .
2 .  H um orystyka  § .  1 o Sobie sam ym .
3 .  W sp om nien ia  o J ó z e f ie  B oguc ick im .—
4.  O dwóch rzadkich medal ach.—
5 .  Początek przysłow ia:  Siedzi jak na

n iem ieck iem kazaniu.
W  drugim nu m erze  znajdują się:

1 .  H u io o ry s ly k a .  §. 1 o Sobie sa m y m . Do­
kończenie.

2 .  W spom nienia  o J .  B ogucick im . Da/s. ciąg.
3 .  O  zak ładz ie  f i lantropijnym w  K ra k o w ie  

r .  1787 .
4 .  Panna M a rs .—

'W iad om ości z a g r a n ic z n e .

B z iś  w  teatrze  kom edya: Z e m s t a ;  —  trzec i  
w ystęp  p_ Nowakowskiego .

ulro na dochód t owarzz s twa  dobroczynności ,
t r zy  wyborne  sztuczki:  C y b u c h - D l a  c z e g o ?
D a w n e  g r z e c h y .

WIADOMOŚCI Z  POCZTY D Z IS IE J S Z E J .

—  Berlin  14 K wietnia. —
Jego  Królewska  Mość udziel i ł  x iec iu panu ­

j ącemu Sasko-Koburgsko-  Gotbajskiemu order  
cza rnego o r ł a . —

Prz yb y ł  tu,  nadzwycza jny  poseł i pe łnomocny  
minis ter  Króla Szwedzkiego hrabia de Galen.—  

—  P aryż  8  Kicietnia. —
Z  czynionych przygo towań w zamku St .  

C loud ,  spodziewają się tu przyj azdu znakomi ­
tego gośc i a ,  a tym być ma x i ą źę  A l b e r t ,  ma ł ­
żonek kró lowej  Wik t o ry i ,  —  0  podróży król a 
Ludwika  Filipa do L o n d y n u ,  zachodzą  j e szcze  
wątpl iwości .

Dziś  w  Tiwol i  miał  być puszczony balon pod 
kierunkiem niejakiego pana Hirs ta .  Dziesięć 
t ys ięcy osób zaję ło miejsca p ł a t n e , a przeszło 
50 00 0  widzów zeb ra ło  się na bulwarach.  Lecz ba­
lon zaledwie puszczony w g ó r ę ,  z aw adz i ł s i ę  nie­
szczęściem o balkon i rozda r ł  się. —  Publiczność 
z e w n ą t r z  widowni  z aczę ła  się n i ec i e rp l iw ić ,—  
nareszcie  pomimo wszelkiego oporu gwardys lów  
mnuicypalnych,  t ł umy wda rły  się do miejsc z am­
knię tych i z tąd powstało okropne zamieszanie.  
Część  t łumu dostała się do kassy,  w której  było do 
2 0 0 0 0  f r anków zeb ranych  i opanowała  j ą ;  —  
balon podarty został  na drobne k a w a ł k i , i w s z y ­
s tko ca s tało t ł umom na zawadz ie  pogruchota­
ne.  0  godzinie 5  wojsko udało się na miejsce 
zaburzeni a .

W  izbie parów mar sza ł ek  Sojilt z ł oży ł  p r a ­
wo  o r ek ru tow an iu  —

WIADOMOŚCI Z POPBZEDN IC H  P O C Z T .

—  Warszaica  12  Kwietnia . —
JO.  x i ą ż ę  Namies tnik pragnąc u p o w sze ch n ić  

w W a r s z a w ie  do ośw iecan ia  g a z  przen ośny ,  
r a c z y ł  ła sk a w ie  up ow ażn ić  p. Rau administra-
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lora f i bryk i  machin Banku Polskiego na Solcu,  
i budowniczego Banku |). (iay,  do zrobienia s to­
sownego r e ze r « oa iU  w [ii w mcat-h zamku i o- 
świeceni a tamże na próbę wschodów,  g łó w ne ­
go dziedzińca i okolic zamku na placu pod ko ­
lumn.! Zygmun ta .  Pierwszy raz oświecono wscho­
dy i dziedziniec w wielką sobo tę ,  a latarnia na 
ozdobnym slupie z lanego żelaza przy odwaehu 
w  p ie rwszym dziedzińcu zamkowym umieszczo ­
n a ,  rzuca  świat ło lak m o cn e ,  źo w odległo­
ści 50  k roków,  dokładnie przy niem czy tać  mo­
żna .  Podobnego rodzaju oświeceuie n iebawnie  
zap rowadzonem zos t an ie  na placu i w zabudo ­
waniach Razimir ows.  do czego j aź p. Ru u u- 
po ważn ionym został .  Spodziewać się należy,  
ze  w  krótk im czasie i inne zabudowania  gazem 
eśwńecoue zos t aną.

—  Petersburg  2 9  Marca. —
Zosta j ący jako apl ikant  przy rządzi e ok ręgu

naukowego  W a r s z a w ,  uczeń gimnazyuin Swi-  
słockiego,  Mikołaj  Pachniewski ,  z a tw ie rdzony  
zost ał  w randze  re j e s t r a tor a  Kolegial . ,  ze  s t a r ­
szeńs twem od dnia wejścia jego s łużby czynnej .

Ogłoszono postanowienie  lej t reści:  »Zydzi 
wydal aj ący się za grani cę  bez prawnego pozwo­
lenia i przepisanych św iadec tw,  lub ze sw inde e -  
twami  i paszpor tami ,  których termin upłynął ,  w 
r az i e  wysył an ia  ich z zag ran i cy  na powrót ,  po 
p rzekonaniu się poprzednim o rzeczywis tości  na­
leżenia ich do poddanych rossyjsk,  p rze jmowani  
być  mają bez przeszkody przez nasze w ła dz e  po- 
gr an i czne .  Po przyjęciu,  żydzi  ci odsyłają się 
do miejscowych rządów gubern .  dla postąpienia 
z  uimi,  podług i s lmćjących przepisów,  jak z włu-  
częgami ,  chociażby dawniej sze miejsce ich z a ­
mieszkani a i gmina ,  do której  należą były w ia ­
dome.  N a  lej zasadzie wzininukowanl  żydzi  
oddawani  będą do wojska bez policzenia z a  re-  
k ro tów;  a wrazie  niezdainoś -i do lej s łużby,  od­
sy ła ją  się do kompanij  poprawczych bez p r awa  
pow ro tu  do swych  gminą na żądanie tych o s ­
tatnich,  nie zdatni  zaś do robót ,  r ówn ie  j a k  i 
kobiety,  odsyłają się do Syberyi  na osiedlenie.*

—  Hamburg 3 Kwietnia. —
Od 25  Marca  do dnia wczora jszego panowa­

ło tu szczególne z jawi sko  meteorologiczne to jest  
nagła morska.  P rzy  wielkiej  liczbie okrę tów 
za r zuca j ących  kotwice przy u j ś ' iu  Elby,  ż eg lu ­
ga  była bardzo niebezpieczna,  bo najbl iższe p r z ed ­
mio ty  zaledwie można było rozpoznać  w odle- 
g ło ś c idwóch  ok rę tów .  Tylko przez c iąg ł edzwo-  
uienie wołan ie  i inne dawanie znakó w,  co przy 
wielkiej  liczbie okrę tów sprawiało wielką w rz a ­
w ę ,  unikni ęto niebezpiecznego przypadku.

—  Paryż  1 Kwietnia. —
0  wyprawie  xcia  Aumale  i j ego wejśc iu do 

Biskary,  dowiadu jemy  się z doniesień z Kou- 
ś t au tyny  pod d. 14  Marca o następujących s zcze­
gółach: Po pochodzie,  k tó r y  nigdzie żadnych nie 
doznał  przeszkód,  kolumna z Kons lantyny do­
wodzona  przez  xcia  Aumale  osobiście ,za jęta  bez 
dobycia  oręża Biskarę .  Mieszkańcy tego mia­
s t a  wyszl i  naprzeciw xcin,  aby go zapewn ić  o 

. zupelnem swem poddaniu się.  Dnia 13 opuści ł

x ż ę  Biskarę,  aby napaść na Duary  znanego  Be-n- 
Said, który'  na rozkaz j ener a ł a  Ntegrier w Kon 
stantyni e został  ścięty.  \ y  tej raszia  z abrano 
wielkie lupy.  Ta wypra wa  zniweczy ła  wp ływ,  
jaki  sobie były Bej Konslautyny Achmeil  w o-  
wy ul powiecie zachował ,  i ten zapewne będzie 
się widział  zmuszonym szukać  gościnności  U 
beja l unetańskiego.  Podczas tego uderzyli  A -  
r abowie  d.  ̂ 11 i 12 z p rzeważną  siłą na t r m -  
■czasowy - o d ó z  w  Bcthoua,  w k tó rem znaczne  
zapasy'  są nagromadzone;  a le  załoga odparła n i e ­
przyjaciela z wielką s t ra t ą .  W y p r a w a  pod do­
wódz twem genera lnego gube rnatora  udać się ma ­
j ąc a  na wschód,  spiesznie się organi zuje .  S ą ­
dzą,  że wrojsko w pierwszych dniach tego mie­
siąca wyr usz y .  J en e r a ł  Marey ,  dowódzca pod- 
dywizy i  w Medeach,  wy rus zy ł  z Algieru w p o ­
łowie  przeszłego miesiąca na czele kolumny,  k t ó ­
ra ma działać w pustyni;  znaczna l iczba d rama-  
da rów  towarz ys zy  wyprawie .

Izba parów za jmowa ła  s ;ę na dzis iejszym p o ­
siedzeniu roz l r zą saui cm proj ektu do p rawa  wzgl ę­
dem policyi kolei że l aznych .

W  izbie deputowanych t oczą  się dalsze roz ­
p r a w y  uad wnioskiem dotyczącym f ał szowania  
włna.

—  Bruxel!a  31 M arca. —
Przed dwoma  miesiącami,  niejaki R i s z M u s -  

c ron,  podejrzany o przemycanie  t o w aró w ,  wpadł  
W z i s ad z kę  franouzkich żołni erzy  celnych N a ­
padnięty jednocześnie przez tych zbrojnych l u ­
dzi i przez  ogromnego dożę (rodzaj  psów ua  
gran icy do chwytan ia  defraudantów uży w an y . )  
tym tylko sposobem z ich mocy się uwolni ł ,  że  
zajadle zw ie r ze ,  k tór e  inu r ękę  pogryzło,  z a ­
r zuci ł  z ręczni e mr plecy i z .nem uc.ekl .  Od 
kłów  jego  mógł się uwolnić dopiero za p r zyby ­
ciem na miejsce bezpieczne,  przygniót ł szy  go 
silnie kolanem doziemi Zwyc i ęzca  odtąd w z b r a ­
niał  się zwróc ić  lego psa dawnemu  j ego panu .
W  przeszłą  niedzielę,  wieczorem,  wyszedł  w ła ­
śnie Bis z s zyukown i  w Mouscron,  gdzie z in-  
neuii z omkami gra ł  był w ka r t y ,  gdy 5 czy  6 
ludzi napadło na niego niespodziauie,  zarzuci l i  
mu powrozy  na brzuch i ręce ,  o ziemię po w a­
lili i t ak blisko 3 0 0  kroków przez g i a n i c ę w le -  * 
kii,  gdzie roz s t awien i  byli żandarmi  f rancuzcy,  
k tó r zy  go natychmias t  pod swoją  moc wzięli .  
Mówią  z  res z tą ,  że  Ris dawniej  już we f rancyi  
skazany  był zaocznie  na śmierć.  — W  izbic r e­
p r eze n t an tó w ,  p. Dumort ier  zapylał  minis t i a  spr a­
wiedliwości ,  j ak  się ma r z e c z  z tern pogwałcę-  
uiern t c r ry loryum,  i co rząd belgijski w lej sp ra ­
w ie  uczynił ;  ua to odpowiedział  minis ter ,  że j ak  
ty lko powzioi  o tein wiadomość,  zażąda ł  z a r az  
ofl r ządu f r ancuzkiego zadosyć uczynienia ,  j a ­
kiego ten czyn g w a ł to w n y  wymaga.

—  no młyn 30  Marca. —
D a w n o  zapowiedziana przez Lorda  Pa lmer -  

s ton tnocya ,  abv prosić k r ó lo w ę ,  iżby rewizy i  
t r ak t a t ów  wzg lędem prawa przeglądania o k rę ­
t ó w  nie d o z w o l i ła ,  miała ontgdaj  przyjść  pod 
r ozt rząśni enie  izby niższej ,  musiała jednak  upaść 
gdy prawom oznaczona liczba ńOcz łonków,  nie
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zgromadzi ł a  się na to posiedzenie.  Times dzi­
wi się temu szczególnemu slanowi sbu Lorda  Pal-  
niers ton w świecie pol i tycznym.  C z y i  go op u ­
ścili j ego s t ronnicy ,  mówi  Times, że  się nio 
zgromadzil i  przynajmniej  w liczbie 40 ,  aby mu 
dać  sposobność mówieni a tak przeciw angielskim 
j a k  i -francuzkim minis trom? Okazuje  się,  żo 
izba nie chce s ł uchać nagany naszej  z e w n ę t r z ­
nej  poli tyki.

—  M adryt 22  Marca. —
Dziś odbywało się wielkie i św ie tne  c a ł o w a ­

nie  ręki .  K ró lowa  inatka i obie jej  dostojne 
córki ,  p rzy jmowane były wczora j  w tea t rze  del 
Priucipe z  wielkim zapał em.

Anglia formalnie się spr zeciwi ł a  wys łaniu 
hiszpańskiego wojska  posilkoweg-odo Por tugal i i ,  
Poseł  angielski  w  imieniu swego rządu z łoży ł  
w  tym względzie  panu Gonzalez Brayo sw e  ul­
t imatum.

Jene ra łowi  Roncal i  miano posłać rozkaz ,  a -  
b y  przeciw K a r L a g e n i c  J a g o i l u i e  p o s t ę p o w a ł .

Onegdaj Królowa Krystyna  odwodziła rodz i ­
n ę  Jnfanla  D. Francisco de Paula ,  która ,  z po­
wodu  żałoby po Infaulowej  nie ukazuj e  się na 
dworze  król ewskim.

Z dniem wczora j s zym skończyły  się u ro ­
czystości  publiczne i oświet lenia miasta.

Wczo r a j  po południu odbył się uroczyście  
pogrzeb zmar łego  Arguel l e ł a ,  k tór emu  Iow a r zy -  
szyło wiele znakomi tych osób, po większej  c z ę ­
ści ze s t ronnic twa espa r le rys tów .

Dowódca l ialabardzistów,  Dulce,  ten sam, k t ó ­
ry  bronił  królowej  Jzabel l i  w Paźdz i e rn iku , zo -

Boniesienia

P isarz T r y m i n a ł u .
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowu i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej w i ado mo śc i , iż na żą ­

danie J W .  Sobies ława Mieroszewski cgo wspó ł­
dziedzica dóbr Chrzanowa tu w Krakowie  pod 
L.  357  mieszka jącego ,  k tórego imieniem licy- 
lacyą tę popiera W .  Adam Krzyżanow ski P.  0 .  
D„ adwoka t  sadowy pód L. 3 72  zamie szka ły ,  
sprzedane będą prze/, publiczną l icylacyą na dro­
dze działu dobra miasto Chrzanów z przyległo-  
ś c i a m i , Libiąż mały,  B a lm ,  Kąty,  Moczydł a ,  
papiernia ua Kuźni ach  i m łynek  z Pi lą na Kn- 
zniacli.

Dobra te Chrzanów leżą w  Okręgu W .  M. 
Krakowa  Dystrykcie  VI.  Chrzanów'  odległe od 
miasta Krakowa mil 5 ,  od miasteczka Trzebini  
P°‘ '“ i i i , od miasta Mysłowic w Królestwie P rus -  
kiem położonego mil 2,  od miasta Oswięcima 
w Galicyi Aust ryackie j  toż samo mil d w ie ,  po- 
p r zezynane t raktami  od Króles twa Polskiego na 
Aiesotowice przez J a w o r z n o ,  Dąbrowę  ua Mo* 
drzejów k o m o r ę , przez Libiąż do Pruss na k o ­
morę  g łówną  Neu Beruu i do Galicy! na ko­
morę  g łówną  Kabicej  a obecnie z a tw ie rdzony

s t a ł  usuni ęty z swego u r zędu .  N ie  w iadom v  
j e s t  powód lej surowości ,  względem człowieka,  
k tóry  dał dowody tak wielkiego poświęcenia sie 
dla k ró l owe j .

—  N eapol 10  M arca. —
Infant  I lon Sebast iano opuścił z ca łym s w o ­

im orszakiem miasto ua sz e ,  udając się na s t a ­
ł e zamieszkani e do Rzymu .  Poprzedni ego dnia 
uiiał  jes zcze  długą rozm owę  z kró l em,  s z w a ­
grem swoim,  któremu uroczys tym tonera miał  
przepowiedzieć,  źe  w krotce zeb rane  będą o w o ­
ce opuszczenia bu rbonów hiszpańskich.  W s z y ­
stkie  znakomi te  familie hiszpańskie  poszły za 
przyk ładem Don Scbasl iauina,  na w e t  takie k tó ­
r e  pobierały od króla pensye  t ytułem łaski.

—  Durmsład  3 0  M arca. —
Dostojna małżonka nas tępcy t ronu rossyjskie-  

go zabawić  tu ma w r az  z swym bralein,  z o ­
s ta jącym w wojskowej  służbie rossyjskiej  aż  do 
przyszłego lata.

p r z y j e c h a l i  d o  k r a k o w a .

Od dnia  15 do 16 liioiebiia. 
O strzeszew icz Faustyn o b ., Maruboclia M aryanaa 

ob., C bw alibo; Tcrcssa ob ., Potocki Stefan ob., S tr e i-  
bel Stanisław , S trelbcl Iionrad , B rzysk i M axymilian  
o b ., z P o lsk i;  — P ign lik  Jan , P alcster P aulina, z 
G a lic ji;  —  Scberr T kos H enryk Lr., Zadijj F erdy- 
naud, z P russ.

Wyjechali z  Krakowa.
Sadow ski J ó zef, do Polski; — S cherr T kos H en­

ryk h r ., P oh l W ilck elm , I iw in ton , do G alicy i,

Urzędowe.

zost ał  kon tr ak t  przez Wy sok i  Senat  Rządzący 
do p rowadzen ia  kolei żelaznej  pod n a z w ą  Kra-  
kowsko-Górno-Szl ązkić j  kole i ,  k tóre j  droga do 
Krakowa  ma dotykać J a w o r z n a ,  Ch rzanowa  i 
K rz e s zo w ic ,  o ile lego niwel l acya  dozwoli .

Dobra te Ch rzanów z przyicgłośc iami  nale­
żą  prawem własności  do Sobies ława , Stani sł a­
w a  i Wik t o ry i  Mi c ro szew sk i ch , jako sukcesso-  
r ó w  ś. p. Wik to ry i  z Klossów Mieroszcwski ej ,  
i g rani czą  na wschód z wsiami  L u sz ow ic e ,  Gór­
k a ,  mias teczkiem Trzebinia  i Kośc i e l cem,  na 
południe z Po go rzy cam i , Zagorzem i Żarkami,  
na zachód z Gromcem i Libiążem du ż ym ,  a na 
północ z Byczyna  , Jez iorkami  i Cieszkowicami.

Wed le  inappy pomiarowej  w roku 1802  przez 
geome trę  przys ięgłego p. Józefa Czecha sporzą­
dzonej  za jmują  dobra Chrzanów powierzchni  
morgów wiedeńskich 11 ,613 ,  sążni^ 1 0 9 / .

Las  zajmuje p o w i e r z c h n i  morgów 5 , 0 3 2  a 
w  zaroś lach i nieużytkach morgów 1 / 4 .  Las 
t en j e s t  prawie  cały sosnowy,  j ednak  św ie r -  
c z y n a ,  brzezina", o si czyna ,  i dębina miejscami 
W małćj  ilości znajduje  się.

W  dobrach Chrzanów są obfite kopalnie gal- 
m a n u ,  rudy ż e l a z n e j , i w'ęgia kamiennego ,  mar -  
glu zu aj duje się r ówn ież  podostalkiem
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Dobra  le wskut ek  w y ro ku  sądowegi  <1. 21 
Grudnia 1343  r. zapadł ego oszacowane  zos t ały 
na  milion s i edmkroć dz.icvvięćdziesiqt pięć ty­
si ęcy dz i ewięćse t  t rzedzieści  ośm zlot .  polsk.  
dwadzieścia  dziewięć  g roszy.

W a r u n k i  tej  spr zedaży  wyrokiem Trybuna* 
ł u  d.  10 K wie tu i a  r .  b. zapadłym us t anowione 
sq następujące:

1) Cena s zacukowa dóbr tych us t anawia  się 
ua  p ie rwsze  wy wołanie w ilości złp.  1 , 79 5 ,9 38 .

2} Chęć kupna mający z łoży j ako  midinm 
przed rozpoczęciem licylacyi summę złp. 179 ,593  
w  golowiźni e lub listach za s t a wny ch ,  od sk ł a ­
dania lego vadium wolnym będzie popiera jący 
Dobiesław Mieroszewski .

3)  N a b y w c a  obowiązanym będzie zapłacić 
podatki  z a l eg ł e ,  jeże l iby  się j a k i e  okaza ły ,  a 
t o s tosownie do p rzepi sów p r a w a ,  j ak  równ ie  
opłacać p ro w iz yą  od widerkauł fów n ie rucho­
mość tę  obciążających.

4 )  Naby wca  od dnia l icytacyi  obowiązany 
t ymczasowo  opłacać p ro t ent a  bez odwo ływan ia  
s ię do nieukończonego działu od tych snmm in­
s t y t u t o w y c h , k tór e  będąc prawomocnie na hy-  
potece zamieszczone mieszczą się ł ączn ie  z snm-  
mą  produkcyj  uprzywil e jowanych  w  3/ i  c z? ’ 
ściach wy l icy towanego  s z a cu nk u ,  przez co j e ­
dnakże  skutki  działu w  niczem nadw erężone  
być  nie ma ją .

5) N a by w ca  winien  będzie dopełniać wszel ­
kich pr aw  wieczystych w yka zem  hypotecznym 
tychże  dóbr  objętych.

6) Nab ywca  w przeciągu dni 14  wypłaci  
j eduę  t rzecią c zęść  po us t anowieniu  ilości c z y ­
s tego s z a c u n k u ,  do r ąk  popierającego l icytacyą 
Sob ies ława Mi e roszew sk i ego , zaś  dwie t rzecie 
części  małoletnich zos t aną  przy dobrach z pro-  
w iz y ą  ®/ioo do wyp ła ty  za 6cio miesięcznym w y ­
powiedzeni em komu z p rawa wypadnie .

7) Po wypłacen iu  ł/ 3 części  szacunku na ­
by wc a  o t r zyma  dekre t  dziedzictwa i possessyą 
kupionych dóbr  odbierze.

8 ;  Dochody z  tej nieruchomości  od dnia w y ­
płacenia s zacunku  do nabywcy  należeć będą.

Do lej l i cytacyi  wyznacza j ą  się 3  l e r m i n a :
1.  na dzień 13 C z e r w c a )
2 .  na dzień 12 Lipca > 1844  r .
3 .  na dzień 16 Sierpnia \

W z y w a j ą  się przetc na t akową  l i cytacyą  
w  sali A udycncyonalnej  T ry buna łu  W .  M. Kra- 
kovva i J .  0 .  w  Krakowie w gmachu pod L.  
106  o godzinie 1 0  z rana  odbywać  się maj ącą ,  
chęć  l i cytowania maj ący,  jakol eż  wszyscy  w ie ­
rzyciele i prawo r zeczowe  mający,  aby pod r y ­
gorem prawa wszelkie  dowody pr aw  swych na 
p i erwszym terminie l icytacyi  "złożyli  z u s t ano­
wien iem a d w o k a t a ,  z tern nadmien i en i em,  iź 
zb ió r  objaśnień  odnoszących się do dóbr mias t a  
C h rzanow a  z przyległościami a protokółem de- 
t axacy i  ob j ę tych ,  z łozony  w biórzc pisarza w  
każdym czasie przez s t rony in t eressowaue p rze j ­
r za ny m być może.

Kr aków dnia 12  Kwietnia  1844  r .
Janicki.

JNo t a r a u s z  p u h l i c z n k  

Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje  do publicznej w iadomości ,  i ź  z mo­

c y  u . 'hwa ly  r ady  familijnej w dniu 18  W r z e ­
śnia 1843  roku  zdz i a łane j ,  a przez T ry bun a ł  
na  dniu 27  W rze śn i a  1843  r.  ad N.  5641  D. 
T .  z a tw ie rdzone j ,  na drodze per t rakl acy i  spad ­
ku  sprzedanemi zosftuią przez publiczną l icyta­
cyą w dniu 1 Maja i na s t ępnych  r .  b. o go ­
dzinie 9  z r ana  poczyna j ąc ,  w domu pod L. 
4 87  przy ulicy ś. J ana  w K ra k o w i e ,  róźne r u ­
chomości  a m ianowici e :  meb l e ,  obrazy,  por -  
cel lana,  f a j an s ,  szkło , naczyui a z ł o t e ,  s r ebrne ,  
miedz iane ,  c y n o w e ,  mos i ężne ,  ż e l a zn e ,  d yw a­
ny ,  f u t r a ,  bielizna s t o ł o w a ,  z ega ry ,  k s i ą żk i ,  
pojazdy i t. p. po ś. p. A n n i e  z lir. J ab ł o no w ­
skich hr.  Wodzickie j  w kęaju tutejszym pozo­
s tałe .  Chęć  za tem l i cy towania  maj ący  na czas  
i miejsce oznaczone s r eb rną ,  grubą  courant mo­
netą  z aopa t r zen i ,  p rzybyć  zechcą.

Kraków d. 15 Kwietnia  1844  r.

( I r . )  Sebas tyan KoiylowsWi No t .  Publ .

Doniesienia prywatne*

Donosi  się prześwietnej  Pub l i c znośc i ,  że no­
wo wyna lez iony  Szuwax Angielski w mas-  
sie w paszkach okrągłych b laszanych z herbem 
j napisem Angielskim na wierzchu p u s z k i : A  
new fa u n d  black hall m  utie bulk , k t ó r y  był  
przez  Lilka lat  W handlu korzennym p. F e rd y ­
nanda  Jaschke p rzy ulicy Grudzkiej  N. 22 7 ,  
później  zaś i w  innych hand l ach ,  był s p r z e d a ­
w a n y m ,  t e r az  j edyni e  tylko wyże j  wspomniany 
Szuw as w tymże  s amym ga t unku  w handlu 
ko rzennym nowo założonym pana J a n a  Koscha 
pod JN. 8 4  i 85  w kam ie n i c y  Podelwie zwanej  
p r z y  ulicy Grodzkiej  sp r zedawanym będzie ;  o 
dobroci  tegoż Szuwasu j e s t  wiadomo Łzano-

wnej  Pub l i czności ,  dla tego kar t ki  d rukow an e  
w  polskim i niemieckim j ę z y k u ,  j a k  sobie z  
t ymże  przy chędoźeniu bótów,  szo rów,  f a r tu ­
chów i pokrycia  na powozach postąpić na l eży,  
r ozdaw ane  będą.  ( I r . )

W  hrabs twie  Tenczyńsk iem , wydz ie rżawio­
ne będą:  o be rż e ,  ka rczmy ,  handel  wina  , p rze­
w óz  na Wiś le  i połów r y b ,  o raz  wolność  bu­
dowania  ga la rów;  a to przez l icytacyą publ i ­
czną  w T e n c z y n k u ,  w kancel laryi  ekonomi i  
h r abs twa  t e g o ż ,  w dniu 2 0  b. m.  o godzinie  
9  r anne j .  ( 2r . )


